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W'scystko dla wszystkich, 
—— 


VT; ; ; 
Ab iadomosci Krajowe. 


Dran wydziału lekarskiego hrólew skie- 
go alecandrowskiego uniwersytetu. — Podaje 
do wiadomości: iż nowy kurs sztuki położni- 
czćj dla kobićt rozpocznie się dnia 19 wrze- 
śnią r. b. dla zamierzających poświęcić się tej 
nauce, zapis trwać będzie od dnia 16 do 18 
tegoż miesiąca i roku, o godzinie 8 rannćj w 
instytucie położniczym. Każda z osób chcą- 
ca być przyjętą w poczet uczennic, obowiązaną 


jest złożyć przy zapisie odaniejscowćj władzy, - 


świadectwo dobrych obyczajów, umićć przy- 
najmnićj dobrze czytać po polsku, być zdro- 
wą i nie liczyć nad 30 lat skończonych wie- 
ku. Na koszt rządowy kobióly brzemienne, 
lub dzieci przy sobie chowające do instytuta 
przyjętemi nie będą. — W Warszawie dnia 27 
sierpnia 1830 r. — Dr. Roliński. 

Dyrektor jeneralny loterji krajowej Kon- 
stanty Kochanowski, zakończył Życie dnia o- 
negdajszego. 

Po zmarłym Karoln Kwaśniewskim burmi- 
strzu w mieście Czersku, gorliwie zajmującym 
się zbieraniem slaoŻytności w ruinach dawne- 
go zamku czerskiego, pozostało kilka urn, po- 
pielnie, tudzież naczyń i pieniędzy tamże wy- 
nalezionych. 'Takowe osobliwości owdowiała 
anałżonka, do zbiorów tutejszego królewsko- 
alexandrowskiego uniwersytetu ofiarowała. 

Bawiący teraz w Berlinie P. Kazmierski, by- 


ły uczeń tutejszego uniwersyteta, przykłada 
się gorliwie do nauki języka samskryckiego, 
i tak dalece juź wnim postąpił, Że tóma- 
czy xięgę Menu w języku tym pisaną. 

Pan Ludwik Bierkowski doktor filozofji , 
medycyny i chirurgii, który wcelu praktyko- 
wania jako medyk, chirurg i akuszer przybył 
z zagranicy na stałe mieszkanie do Warsza- 
wy, odebręt w przeszłym tygodniu przez P. 
Dra Rusta (prezesa i tajnego nadradcy le- 


(karskiego, jeneralnego lekarza sztabowego ar- 


mji i professora chirurgji w uniwersytecie ber- 
liúskim) wezwanie na professora chirurgji i 
kliniki chirurgicznćj do uniwersytetu w Kra- 
kowie. Kurator jeneralny rzeczonego ubiwer- 
sytetu P. hr. Załuski pisał do Berlina doP. 
Rusta prosząc go, aby zechciał do wakującćj 
katedry chirurgji i kliniki chirurgicznćj wy- 
brać i zarekomendować znanego sobie uczo- 
nego, któryby do objęcia tćjże wszelkie pó- 
siadał usposobienia. Zarazem upoważnił ku- 
rator P. Rusta, aby raczył wimienia uniwer- 
tetu wezwać tego, kogoby do tej katedry zda- 
tnym być sądził. P., Rust zarekomendował 
uniwersytetowi Jagiellońskiemu P. Dra Bierko- 
wskiego swego niegdyś pilnego ucznia, zna- 
nego powszechnie % naak, z prac literackich 
i niepospolitćj biegłości w sztuce lekarskićj 
9 mianowicie w chirurgji. Przy zakończeniu 


sta w którym P. Rust wzywa P. Bierkow- 


skiego do przyjęcia zaproponowanćj ma ka- 


tedry wyraża się w następujących słowach: 


"1880 3, . 


© Cieszyłoby mnieto bardzo, gdybym jedne» 
go z moich niegdyś celujących uczniów mógł 
widzieć działającego w tym samym uniwersy- 
tecie,do którego i ja dawnićj należałem ctc.etc.,, 

Od d. 20 do 30b. m. chociaź często deszcz 
rosił, zaledwo jednak dnia jednego był bar- 
dzo obfitym. Podług twierdzenia Meteorqlo= 
ga wiejskigo znaczne i ciągłe ciepło skąpo- 
ści deszczu było przyczyną. Takie ciepło trwać 
jeszcze będzie aż do d. 5 września. Od d. 
5 do 15 września Żadaych bardzo znacznych 
odmian nie spodziewać się; od d. 15 wiatry 
będą częstszemi, 

Podpisany uwiadamia szanownych obywateli 
województwa Sandomierskiego, iż po złożeniu 
examinu upoważniony został przez wys. kom- 
inissją rządową wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego do założenia szkoły wyższćj 
płci męzkićj w mieście obwodowém Końskie, 
która w roku bieżącym otworzoną będzie, Szko- 


ła ta w roku pićrwszym składać się będzie z. 


klass pićrwszćj i drugićj, w których nauki po- 
dług planu przez rząd wskazanego udzielane 
będą, w następnym zaś roku klassa III przy- 
łączoną zostanie. Życzący umieścić swe dzie- 
ci tak w szkole rzeczonćj, jako tóż na stole i 
stancji u podpisanego, raczą się zgłosić do W. 
Mereckiego burmistrza w Końskich, gdzie bliź- 
szą wiadomość w tym względzie powezmą, — W 
Warszawie dnia 28 sierpnia 1830 r. — Sanie- 
wski Felix. 1 

Dnia wczorajszego rozbiegały się konie z bryczką 
przy ulicy Bednarskićj i rozbily przechodzącą kobietę 
tak mocno, iz wkrótce żyć przestala. i 

W dniu dzisiejszym między godziną 4tą i 5tą zra- 
na przez podłożenie w płótnie grubém materjaľów 


palnych ped dach frontu possesji, Nro 226 wlasnością- 


atarozakonnego Eyzyka Schoenberg będącćj, wszczął 
się pożar, który jednak natychmiast ugaszony został. 
Przyjechali do Warszawy. — Dlużewski Stanisław 
ob. z Strzemeczny 249 Freta; Raczyński Edward Hr. 
z/Prus 1066 Królewska; Plater Ludwik Hr. z Gdań- 
ska 1346 Mazowiecka; Poniatowska Józefa Hr. tamże; 
Bartold Romuald z Branszczyka 584 Długa; Budzi- 
„azewski Antoni z- Bozejewa 493 Miodowa; Czem- 
piński Ignacy z Janowie 670 Leszno ; i Grotus Eusta- 
shy z Radomia 547 Dluga; Gxruszewski Konstanty z 


Dylewa 584 Dluga; Łastowiecki Klemens Ze; 
Suchodolski Antoni z Łomży 500 Podwale; Jalka 
Antoni Sędzia 414 Gerlach ; Sierakowsła Roman Hr. 
tamże. Lubowidzki Józef Radca Stanu 461 Senatorsk; 
Hatyński Ignacy ob. Radca Stanu 4l4 Gerlach; Woj- 
ciechowska Juljanna tamże; Buczyński Stanisław 
tamże; Stankowski Franciszek 760 Elektoralna; Fe. 
ter Albert z Wiednia 495 Miodowa. 

Dziś zrana ciepła stopni 9. — Wczoraj w połud. 17. 
TEATR NARODOWY. Dziś: ko-op. Szkoda wasów, 
i balet Zniwiarze. Śpićwacy Alpejscy śpićwać będą 
przy końcu baletu, 


——— 


MBudomości Z graniczne. 


| i ielu mieszkańców kraja wirtemberskiego 
i badeńskiego miało zamiar udać się przez 
port francuzki Ilavre de Grace do Ameryki 
na ciągłe mieszkanie. Rząd francazki, powzią= 
wszy o tém wiadomość, nietylko ich paszpor= 
ta Ściśle kazał przeglądać, sle nawet zabro- 
niť takich wpuszczać do kraju, którzy nie 
wykażą funduszu na opędzauie kosztów poa 


dróży. 


Bin szwajcarskie, które d. 27 lipca z 
Orleanu wyraszyły,powróciły ale nie wpuszczo= 
no ich z bronią do miasta. Tylko officerom szpa- 
dy, podofficerom szable zostawiono, Wolno im 
przechadzać się po ulicy”i w ogólności żyją 
oni w zgodzie 2z mieszkańcami. 

Teraźniejszy rząd francuzki ciągle zmie 
nia dawniejszych prefektów, podprefektów 
„rokuratorów , burmistrzów, ; 

W dniach w których francuzka izba parów nie 
miała posiedzeń, rozprzestrzeniono ich salę i 
przyrządzono oddzielne trybuny dla dzienni= 
karzy- : 

W Algićrze odebrano wiadomość o postano= 
wieniach zd. 25 lipca wd. 4 sierpnia. Rząd 
otrzymał depesze z Algićru datowane 8 sier. 
pnia. W Algićrze chcą Francuzi założyć wiela 
ki plac, na którym 3 szćrokie ulice będą się 
schodziły; na środku wytryskiwać ma fons 
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nna artezyjska. Jenerał Berthczene miał 
być pitar l sierpnia z 10,000 ludzi prze- 
ciw Kabajlom. Trzech głównych hersztów za- 
mierzonego spisku powieszono na ulicach Al- 
ieru i zostawiono ich przez cały dzień na 
widok ludu. Wszystkie kraje barbaryjskie ma- 
być w powstaniu. Wojsko francuzkie mu- 
si się zamknąć w twierdzy. Między jenera- 
łem Bourmont i admirałem Duperre ciągłe 
nieporozumienie. Żaden officer od marynar- 
ki niebyt przy spisywaniu skarbu algierskiego. 
Aresztowano przeszło 600 Turków, Którzy się w 
Algierze ukrywali. Dwóch Beduinów powie- 
szono; trzem dano po 100 kijów. ; ; 
Papież zniósł hecę byków, którą od niepamię- 
tnych czasów w teatrze rzymskim Correa lu- 
dowi pokazywano. Dla poprawy obyczajów ma 
być także do kobićt rozciągniona kara śmier- 
ci, której dotychczas prawa w państwie pa- 
iezkióm nie znały. 
. Teraźnićjszy minister francuzki, jenerał Ge- 
rard, należy do najcelniejszych officerów woje 
ska francuzkiego. Byť on adjatantem, a pó- 
źnićj szefem sztabu Bernadotlego, teraźniej- 
szego króla szwedzkiego. W Hamburgu objął 
r. 1814 dowództwo po inarszatku Davoust. 
Roku 1812 odznaczył się w bitwie pod Wolen- 
tyną, r. 1813 dowodził w Saxonji; r. 1814 bił 
się walecznie, r. 1815 dowodził pod jene- 
ralem Grouchy. Ma teraz lat 53, jest rodem 
z Lotaryngji. ; 
Kommissja municypalna paryzka postanowiła 
nie wynagradzać mieszkańców za poniesione w 
czasie rozruchów straty, bez poprzedniego strat 
tychsprawdzenia. Wielu majętnych obywateli 
oświadczyło,że nie przyjmą wynagrodzenia. Nie» 
którym dziennikom nie podobasię takie oświad- 
czenie, jako narażające delikatność uboższych 
mieszkańców;bogatsi równie jak ubożsi mają pra- 
wo żądać od kraju wynagrodzenia, i winni 
je przyjąć, a pierwsi mogą później, jeśli chcą, 
uczynić Z pieniędzy otrzymanych, dla ojczy- 
zny taki użytek, jaki im się zdawać będzie. 
Na wyspie Korsyce zaszły rozruchy; mic- 
szkańcy mianowali innych urzędników, 


Brazylska izba deputowanych w odpowiedzi 
na mowę cesarza brazylskiego, prosiła o rea 
formę w wojsku i marynarce, i o ułatwienie 
emigracji z Europy. Za dymissję udzieloną 
ministrom wynurzyła wdzięczność, 

Wojsko mexykańskie pobite zostało przez 
Guerrero i Mineza. 

Dobrodziejstwa więcéj skutkują w Algierze, 
niż siła oręża. Prowincje Oran i Konstan- 
tine sposobiły się do odporu, ale gdy się 
dowiedziano , że Francuzi z mieszkańcami Al- 
gićru łagodnie postąpili, poddały się chętnie 
zwycięzcom. Hr. Bourmont pojechał do Oran, 
dla odebrania przysięgi od tamtejszego Beja, 
a w tym samym celu spodziewany był w Al- 
giérze Bej konstantyński. Bej Titerski rzą. 
dzi już władzą, od Francuzów sobie na* 
daną. 

Jenerał Bourmont uorganizował Izraelitów 
w Algierze i nadał im rząd własny, na któ- 
rego czele są ich spółwyznawcy. 

Francuzi urządzili już w Algierze bióro skar- 
bowe, policyjne i municypalne; naczelnikami 
tych biór są Francuzi, resztę służby pełnią 
krajowcy. Zydzi, którzy w skutku uciemiężeń 
obojętnie patrzą na zmiany rządów, będą sprzy- 
jali Francuzom, już dla tego, że dla nich 
zajaśniał nowy rzeczy porządek, już Że nie- 
zatarte Ślady dawnćj cywilizacji i podania re- 
ligijne skłaniają ich ku Francuzom, chociaż z 
Turkami i Maurami łączą ich stosunki od da- 
wna zawiązane. Oto jest treść postanowień 
jenerała Bourmont na, korzyść Izraelitów w 
Algićrze: Zgromadzenie wyznawców Mojże- 
sza wybierze z pośród najznakomitszych swo- 
ich spółwyznawców deputację z 20 ludzi zło- 
Żoną. Deputacja ta wybierze znowu z pośród 
siebie 10, z których naczelny wódz wybierze 
pięciu i powierzy im rząd Izraelitów. Wye 
bór ten nastąpił, i jenerał Bourmont miano- 
wał sędziami izraelskiemi w Algierze Juda Aa 
mara, Jussufa Abelszera, Saula Mnatego; na- 
czelnikiem narodu Żydowskiego w Algierze 
Jussufa Baszerego; członkami rady adminis 
stracyjnćj: Ahajma Dorana i Epura Salmone, 
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M „ Wezyr stanąwszy na granicy Albanji z 
10,900 wojska edwiódł paszę skodryjskiego od 
przymierza z Albańczykami i dał swoją córkę 
młodszemu syaowi tego paszy za Żonę. Po» 
zbawieńi tak silaćj pomocy, Albańczykowie, 
poddają się i wracają do domów. 

Sławny wódz grecki Nikitas, ugodzony zo. 
stał śmiertelnie kulą, właśnie, gdy zajęty był 
uspokojeniem Majnotów, którzy z powodu po- 
datków posłaszeństwo rządowi wypowiedzieli. 

He. Copodistrias kazał jeaerałowi Church 
ustąpić z Grecji, 
zp, 

Atomy. — Następujące, ciekawe jawiska w 
kunsztach iw naturze ufatwiają pojęcie nieskoń- 
czonćj drobności pierwotnych części składo- 
wych malerji. Złotnicy roztaczają blaszki zło- 
ta do. takićj cienkości, że 280,000 blaszek, czy- 
li listków razem złożonych tworzą ledwie cal 


jeden grubości, 1500 tych błaszek potrzebaby 
na grubość jedaéj kartki papicrowćj w xiążce; 


a tom jeden w 8ce na jeden cal gruby tyleby 
zawierał kartek złotych, ile się ich mieści w 
bibljotece złożonćj z 1500 tomów, z których 
każdy liczy 490 stronnic. A jednak te liste- 
czki są równe, gładkie, bez żadnych dziurek, 
tak Że jeden takićj cienkości listek, utwierdzo- 
ny na gładkićj powierzchni, tejże podobieństwo 
lanego złota nadaje. Cieńszą jeszcze jest po- 
włoka na srebrnym drucie tak zwanych zło- 
tych galonów. Ż srebra i platyny wyciągają się 
druty daleko cieńsze od włosów ladzkich. Je- 
den gran karminu zafarbuje ogromną ilość wo» 
dy, tak że w kaźdćj kropelce wody tę farbę 
poznić można. Jeden gran piźma napełnia ob- 
szerny pokój wonią lał dwadzieścia trwającą. 
Wrona wietrzy ścierwo w odległości jednćj mi- 
ki niemieckićj. Włókna jedwabnych robaczsów 
tak są cienkie, że znaczaą ich massę w jedno 
zwinąć trzeba, na nitkę jedwabia do szycia; 
ale włókno pająka jest jeszcze daleko cieńsze, 
poniewa? nic z pół łóta pajęczyny rozciągała- 
by się od Londyau do Edinburga, a zatéin na 


wrząt np. u wieloryba lub słonia. 


400 mil angielskich. W wodzie zawierająećj 
rozpuszczone istoty roślinne, oko za pomocą 
mikroskopu odkrywa zwierzątka, których ty- 
siące w jedną massę zbite nie zrównałyby ob- 
jętości ziarnka piasku; a przecież każde zwie- 
rze takie ma krew, wszystkie naczynia, wszy- 


„stkie członki, wszystkie organy tak samo spo- 


jone i złączone z sobąjak u największych zwie 
Giato takie- 
go zwierzęcia składa się z tych samych pier- 
wiastków co ciało człowięka. Przetaź w ja- 
dnym fancie materji więcćj może Żyjących znaj- 
duje się stworzeń; niżeli jest ludzi na powierz- 
chni catćj kuli ziemskićj. Jakież sceny dro- 
bnowidz nie otworzył okuzdumionego badacza! 
Woda, Żywe srebro, siarka, należycie rozgrza- 
ne zamieniają się w niewidomą parę, w gaz, 
czyliianemi słowy ulatniają się. Wiełkieprze- 
to gorąco w nicby cały ten świat rozwiało! 
Najtwardsze ciała stałyby się tak niewidome, 


tak lotne, jako powietrze klóróm oddychamy. 


(Arnotts Element's of Physics) 

» Palo da eaca,, — tak zowią Hiszpanie drze- 
wo odkryte przez Humbolda i Bredemajera u 
podsóża nadbrzeżnych Kordeljerów, To drze» 
wo krowa, wysokie jest na 48 stóp; obwodu ma 
przeszło 7 stóp. Z narznięcia w pniu onego 
wypływa gęste cukrowe mleko, które murzyni 
albo natychmiast piją, albo dzieciom dają w do- 
mu z chlebem ryżowym. Mleko to wysławio- 
ne na powietrze staje się czarniawóm; ueusz0- 
ne tężeje do konsystencji wosku, który się par 
li jasnym, czystym płomieniem, wydającym 
zapach kwaśnćj śmietany. Na uwagę zasłu- 
guje: Że liście tego drzewa nie są soczyste, i 
mają do skóry podobieństwo. Rośnie na ska- 
łach, w których z trudnością rozszerzają się 
grube drzewne korzenie, 

Papier miłosny. — W dzienniku północno- 
amerykańskim Boston Chronicle znajdoje się 
następujące doniesienie: 

«W Hannowerze, New-Vovrku wyrabiają pa. 
pier dla kochanków, mający zapach róży i fiot- 
ków. Zapach ten trwa lat kilka; a przynaj- 
mnićj fabrykanci zapewniają, że dłużćj trwać 


x 


będzie, niżeli połowa oświadczeń izearęczeń mi- 
Kości skreślonych na tym papierze. : 
«Modris angielski,, — tak pisze jeden Z 
najpopularniejszych, dzienników w AT 
„zjawia się o godzinie czwartej po potu kie, 
jak słońce wynurzone z obłoków dnia pochmur- 
nego. Jedzie przez ulice Bondstreet, James- 
street, i Palltnal karyklem m czterema końmi, 
albo na wybornie ujeźdżonym koniu siedząc od 
niechcenia z zemdlonćm wejrzeniem ; bąć też 
w wytwornóm paraduje Tilbury. Nucąc prze- 
biega sławną Piccadyllę (i u nas w Warsza- 
wie dość sławną, gdyż mieliśmy między inne- 
mi puste!nikami, jednego także pustelnika z 
ulicy Piccadylly), zwiedza park, zatrajmuje 
się na ulicy St. James, wstępuje do Klabu; tam 
najnowszą poknzawszy: modę, znowu wsiada do 
karykla lub na konia, i pędzi do domu. | Tu 
wrzuca wogień tuzin listów od wierzycieli i ko- 
chanek, ubiera się trzy godziny, zbiega do 
stajni, a potóm zasiada do obiadu. Po obie- 
dzie ukazuje się w Branells, Longs, Jacquiees, 
kilka minut zbawi w teatrze, z teatru spie- 
szy do domu gier ryzykowych w zschodnićj czę- 
ści „miasta. — Złąd wraca do domu, i na pół 
godziny przed wschodem słońca spać się kta- 
dzie, ze smutkiem w sercu, z bólem głowy !— 
Inne jest Życie francuzkiego eleganta. Ten ra- 
niej wstaje; €233 niejaki w ozdobnym negliżu 
przesiaduje na balkonie; — zjadłszy Śniadanie 
azyta niepoliczone zalotae listy , któremi a 
jego jest nakryty, — następnie samemu so ie 
w wielkićm przypatruje się zwierciedle, —jedy- 
nój reflexji jego ja! odpisuje na kilka listów, 
i wysyła pozłoconego lokaja z słodkiemi odpo- 
wiedziami; — ubiera się około godziny trzeciej 


wyjeżdża kabrjoletem na pola Blizejskie; uśmie- - 


cha się do młodych pań , wraca do domu; — 
znowu przez dwie godzin się ubiera, i zjada 
obiad. Po obiedzie spieszy do Veris, Beauyvil- 
liers, albo Cafe Français, ztąd do teatru; z tea- 
tru towarzyszy damom do ich pomieszkanie; 
późno bardzo w Frascati się pokazuje, albo w 
salonie de Societe, gra, umizga się, trzpiocze, — 


-pochowany nie będzie. 
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idopićro około godziny trzecićj po północy 
zasypia, kontent z samego siebie i z eałego 
świata.,,— 

Szwedzkie prawa eee piiaństwu. — Nigdzie 
niemasz. ostrzejszych przepisów ku ukrócenia. tego 
nalogu, jak w Szwecji. Kto się pićrwszy raz upije, 
choćby we własnym domu, placi trzy talary kary; 
za drugą razą sześć talarów; za trzecią. razą dwa- 
naście, i traci na zawsze prawo obićrania innych, i 
sam nigdy wybranym być nie ńoże. Kto się czwar- 
ty raz upije, stać musi, następnój niedzieli, przed 
drzwiami parafjalnego kościoła wedle beczki. A za 
piątą razą skazany będzie do. domu Kary i poprawy 
na 6 miesięcy roboty. Kto pijany wyjdzie na ulicę, 
albo w tym stanie rozpocznie jaką sprawę w miejscu 
publicznóm, na targu, licytacji i t. d.dwoistćj ulega 
karze, a jeżeli pokaże się w kościcie, kara bardzićj ję- 
szcze zaostrzona będzie. Kto innych do pijaństwa 
namawia, płaci trzy talary, a jeżeli młodszego od 
siebie namawia, to cztóry. Xiądz dopuszczający się 
tego występku, traci za pićrwszą razą swoje probo- 
stwo, a urzędnik cywilny posadę. Zadnćj zbrodni 
pijaństwo za wymówkę, lub uniewinnienie nie sluży; 
a kto popijanemu umićra, w miejscu poświęconćm 
Wszystkim gospodarzom za- 
kazano dawać mocnych napojów mlodym ludziom , 
kobićtom i żołnićrzom. ` Kto sję zatacza na ulicy, 
albo w szynkowni hałasuje, przytrzymanym będzie 
w miejscu warownóm póki się nie wytrzeźwi; co sko- 
ro nastąpi, zapłaci stosowną karę. Polowa tych opłat. 
idzie pa donosicieli, a druga połowa na ubogich. 
Jeżeli wykraczający nićma pieniędzy , winien odrobić 
przypadającą na niego summę. Te przepisy rząd co rok 
dwa razy ogłasza; w każdym publicznym domu dru- 
kowany ich exemplarz wisi na ścianie. 

Xięga praw Battasów. — Licznego pokolenia na 
wyspie Sumatra, pochodzącego z zapadlej starożytno- 
ści, stanowi karę śmierci przez zjedzenie w następu- 
jących pięciu przypadkach : 1) za cudzołostwo; 2) 
za nocny rozbój; 3) w wojne między jednćm i dru- 
giém pokoleniem tenze los spotyka jeńców zabranych 
na placu bitwy; 4) za Związki małżeńskie w tém 
samém pokoleniu, wszyscy bowiem plemienniey ro- 
du mają spólnych przodków ; nakoniec 5) za podstę- 
pny napad na dom, wieś lub osobę. Wolą jest pra- 


wa, żeby w pomienionych przypadkach ofiara żywcem, 


to jest bez poprzedniego zabicia zjedzona została. 
"Trybunał w tym celu ustanąwiony roztrzyga los nie- 
szczęśliwego; starsi rodu składający ten sąd piją do 
siebie, co Znaczy, źe wyrok śmierci zapadł jedno- 
myślnośzią. Obrządek ten zastępuje miejsce podpisu 
i przyłożenia pieczęci. Po zapadnieniu wyroku we 


„dwa lub, trzy dni, lud zgromadza się na miejscu exe- 


kucji ; kara za cudzołostwo wtenczas tylko wykona- 
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na być może, jeśli się na to zgodzą krewni oskarżo- 
_nćj kobićty. Na dniu oznaczonym przyprowadzają 
więźnia na plac i wiążą do pala. Ręce jego muszą 
być rozciągnione. Mąż, lub obrażona strona zbliża 
się do delinkwenta i z ciała jego odcina nożem upo- 
dobany kąsek , zazwyczaj ucho; po nim przystępują 
inni wedle starszeństwa , i odcinają co sięim podoba. 
Gdy każdy weźmie część swoją, natenczas występu- 
je na plac główna osoba, i odcina nieszczęśliwemu 
głowę, którą potóm w tryumfie niesie do domu, i 
przed tymże na palu osadzą. Mózg starannie zacho- 
wują w flaszy do użytku czarodziejskiego. Mięso 
zaś jedzą po części surowe, a w części pieczone; lecz 
koniecznie na miejscu zupelnie spożyte być musi. Za 
przyprawę służą cytryny, pieprz , sól i ryż. 
Niektórzy przychodzą z rurkami bambusowemi, 
takową napełuiają krwią, i piją. Zgromadze- 
nie składa się z samych męzczyzn; ponieważ 
kobićtom nie wolno jeść męzkiego mięsa. Gzę- 
stokroć atoli ukrądkiem dostają po kawałku, 
iz niewymowną zjadają przyjemnością. — „„Za- 
pewniano mnie,, —pisze P. Presgowie, wyda- 
wca dziennika, z którego ten artykuł wzięli- 
śmy, — ,,że wielu Battąsów ludzkie mięsa prze- 
kłada nad wszystkie przysmaki; lecz jedynie 
tylko przy zdarzonćj sposobności dogadzają 
temu apelytowi. Szczególnićj mięso z dłoni 
i pięty ma być , ich zdaniem, najsmaczniejsze. 
Gdy okazałem zadziwienie moje, z powodu ta- 
kiego okrucieństwa, uwiadomiono mnie, Że da- 
wniejszemi czasy był zwyczaj jedzenia rodzi- 
ców, skoro przez starośćjstali się niezdatnymi do 
pracy.  Ustał już ten zwyczaj; przeto uczynio- 
no pićrwszy krok do cywilizacji; wszakże przy- 
jąć można za rzecz pewną, Że rokrocznie jedzą 
najmnićj po stu Battasów. Przed kilką laty 
zaproszono angielskiego rezydenta w Tappa- 
norly na plac exekucji, gdzie miał być żywcem 
zjedzony cudzołozca; nie chciał on być świad- 
kiem tego okracieństwa, lecz jego sekretarz i 
officer indyjski udali się na miejsce. Znale- 
zli liczne zgromadzenie ludu otaczającego pal, 
do którego winowajca, jak zwykle, rozciągnio- 
nem! rękami, był przywiązany. Minister spra- 
wiedliwości, to jest głowa znakomitego rodu 
Bottasów , postępował ku niemu wywijając w 
powietrzu ogromnym nożem. Szedł za nim 
jeden z obecnych barbarzyńców, z talerzem, 


na którym znajdował się rodzaj sosu, zwane» 
go od Małajczyków Sambulem, — mięszanina 
soku cytrynowego z pieprzem. Zapytał się 
donośnym głosem obrażonego małżonka: „jaką 
część dla siebie obiera P,, — Ten edpowiedział: 
„prawe ucho,, — które natychmiast ucięte i je. 
mu podane zostało. Mąż obrócił się następnie 
do sługi sprawiedliwości, trzymającego talerz 
z sokiem cytrynowym, zanurzył ucho w tako- 
wy, i zjadł je. Potóm inni rzucili się z noźa- 
mi na nieszczęśliwego, którego cierpienia je- 
den z obecnych zakończył zadając raz śmier- 
telny w piersi. Przydał jednakże, Że to tylko 
czyni przez wzgląd na przytomnych obcych go- 
ŚCI-5; 

Gazety w świecie starożytnym. — Dowcip grecki , 
który na wszystkićm czego się tylko tknął, wyci- 
snął nieśmiertelne znamie, potrafil także, na co się 
wiek dzisiejszy zdobyć nie może, utrwalić gazety. 
Kto sobie zada pracę przewracać gruzy, okrywają- 
ce siedlisko starożytnych Ateńczyków , znajdzie tam 
mnóztwo miedzianych tablic, na których pacjenci 
odzyskujący zdrowie łekarzom swoim wdzięczność 
zapisywali, na których także naród stawił poległych 
w boju. Rzymianie mieli swoje acta diurna , które 
wieszano w przysionku swobody; zawićrały te acta 
doniesienia, uwiadomienia, częstokroć zagraniczne 
wypadki. Nie bylyżto gazety? Późniejsi badaczę. 
dziejów korzystali z tych pismiennych pomników. 

Postrzeżenie Turka. — Gdy ucichł huk dział w 
bitwie pod Nawarynem, wówczas Sir Edward Co- 
drington poslat swego adjutanta na pokład okrętu 
Moharema Beja, ofiarując pomoc lekarską, jeśliby 
tejże potrzebował. Okręt ten na 1000 przeszło lu- 
dzi miał tylko jednego lekarza, który nieszczęściem 
ząbity został na samym początku bitwy, Strata by- 
ła nadzwyczaj wielka; a że zabitych nie wrzucono 
w morze, ani rannych zaniesiono do środka okrętu, 
przeto widok pokładu byt przeraźliwy, okropny. 
Sród tego zniszczenia dwunastu officerów ottomań- 
skich, spaniale ubranych, siedziało w kajucie na 
onsowych „poduszkach ; z niepojętą obojętnością, pa- 
lili oni tytun, pijąc kawę,obnoszoną przez niewolników, 
Postrzeglszy mundur angielski kazali podać kawę, 
fajkę i poduszkę officerowi; ten dał im do zro- 
zumienia, że wazniejszą ma sprawę. Rzekł do nich: 
«Admirat pozdrawia was i ofiaruje swoją pomoc, 
Czy czego nie potrzebujecie?» `« Nic nam nie po- 
trzeba» odpowiedzieli z flegmą Turcy. «Czyż chi- 
rurg angielski nie może opatrzyć waszych rannych ? » 
« Nie» odpowiedzial Turek. « Ranni żadnćj pomocy 
nie potrzebują; wkrótce pomrą.» Officer angielski 
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wezwać na pokład okrętu 
admiralskiego sekretarza Moharema Beja; sekretarz 
udał się znim bez zwłoki. Wracając postrzegli 20 
prawie Turków usiłujących ratować się na plywa- 
jącym maszcie. «Muszę ocalić tych biednych ludzi» 
rzekł adjutant Condringtona. * To tylko prości Zot- 
nićrze, wkrótee utoną » odpowiedzial Turek znajzi- 
mniejszą krwią; « dajcie im pokój. » « Ale to „jest 
moim obowiązkiem » mówił dalćj Anglik; « jeśli nie 
pośpiesz im na pomoc, to samego siebie skrzy wdzę 
i Admirał mi to za złe weźmie. » Następnie poply- 
nat do masztui wyratował kilkunastu nieszczęśliwych 
od niepochybnój śmierci. Gdy ich wyciągniono z 
wody i polożono na pokladzie, zamyślony Turek na 
głos śmiać się zaczął. « Cóż to jest!» zawołał zdzi- 
wiony Anglik, «dla Boga, co was do śmiechu po- 
budza?» « Do śmiechu!» odpowiedział Turek z szy- 
derstwem; «Allah! wy Anglicy dziwnym jestescie 
narodem. Wczoraj przybywacie w te miejsca; kie- 
dyśmy sobie spokojnie pili kawę, wywieracie wasze 
dziala na nasze okręty , mordujecie naszych ludzi, 
niszczycie calą tiottę, która się stała jatce podobna, 
a dzisiejszego poranku zmyślacie taką ludzkość , ta- 
ką litość, że bez wzdrygnienia nie możecie patrzyć 
na zgon kilku niedobitych żołnićrzy ! » Anglik nie 
wiedział co na to odpówiedzićć. — (Morgenblatt.) 
Plac w Rio de Janeiro, zwany «Largo da Acela- 
macao » czyli pospolicićj « Campo de Sta Ana» jest 
większy od największych placów publicznych we 
wszystkich stolicach Europy. Pałac na środku tego 
placu postawiony niknie jak pasterska chatka na ob- 
szernćj łące; w każdćj porze roku zielona okrywa go 
- murawa. Cala ludność w Rio de Janeiro zbićra się tu 
na widowisko sztucznych ogniów , a trzy razy wię- 
cćj ludzi wygodnie zmieścićby się moglo. Załoga 
Rio-Janeiro złożona 28,000 żolnierzy uszykowana w 
czworogran nie zajmuje tćj przestrzeni ; gwardja ce- 
sarska, tysiące ludu, mnóstwo pojazdów , w czasio 
parady na tym placu w niejakićj odległości ledwie 
zwracają na siebie uwagę patrzących. | z 
Postęp cywilizacji. — Postęp cywilizacji zdaje się 
w ścisłym związku zostawać z postępem i doskonale- 
niem się nauk. Atoli cywilizacja nie na samych naukach 
zasadza się, alejna tém co dwa razy większą ma 
wartość od wszystkich wynalazków i odkryć , to jest: 
na rozszórzeniu w massie ludu nabytych już i ukształ- 
conych umiejętności. Nie tak sama produkcja świą- 
tła, jako raczćj prędkie onego rozszćrzenie we wszy- 
stkich kierunkach, jest cywilizacją. Od tego jćj po- 
stęp zależy. Przedtém umiejętność zamknięta była 
w klasztorach i uniwersytetach. Martwe zawićraly 
ją xięgi, pisane martwym językiem, albo, jeżeli 
Okiem ojczystą mową, to tak sztucznie, zawi- 
e, niezrozumiale, że treść ich dla małej tylko liczby 
A zatćm, caly ród ludzki uwa- 


miał zarazem polecenie 


dostępna być mogla. 


Żając jak jednego człowieka , drobna tylko cząstka 
jego rozumu w zetknięciu z umiejętnością zostawała. 
Częstokroć nawet połowa tylko tej odrobiny zajmo- 
wala się naukowemi wyszukiwaniami, ponieważ 
brakowało jéj podniet, zachęcenia. Postęp umieję: 
tności w nowych czasach był bardzo mały; skutki 
ciemnoty boleśnićj się w rodzie ludzkim objawiały. 
My teraz zburzyliśmy przeszkody tamujące postęp 
umiejętności; rozłewają się one szórokim strumieniem 
po całćj ziemi. Stare instytucje stosownćj do obe- 
cnego czasu zmianie podlegają; nowe się tworzą; 
szkoly rozszórzają naukę podług ulepszonych syste- 
matów ; dobre elementarne dziela ułatwiają, dostę- 
pnemi czynią jéj początki. Ztąd powstaje oświe- 
cona publiczna opinia, torująca drogę szybkiego po= 
stępu naukom, sztuce, przemysłowi, umiejętnościom, 
wywierająca najdzielniejszy wpływ na wszelkie wy- 
padki czasowe, rozstrzygająca wszelkie spory, uprzą* 
tająca wszelkie przeszkody. W Anglji wpływ tej 
opinji, mocniejszy jeszcze i wyraźniejszy, niżeli go- 
dziny, co przypisać należy szczęśliwemu wyspiar- 
skiemu jéj położeniu. Wypadkiem daleko rozszćrzo- 
nćj, światlćj opinji były w Anglji instytucje spó- 
łeczne, z których nowe potworzyły się urządzenia, 
coraz stosowniejsze do potrzeb narodu, coraz lepszą 
nadzieję zapowiadające na przyszłe czasy. Kolonja 
synów Anglji zajmuje teraz ogromną przestrzeń w no- 
wym świecie; kolonja ta choć ledwo od pół wieku 
niepodległa, wszelako już dzisiaj ladniejsza jak Hi- 
szpanja, a wkrótce żadnemu narodowi ną świecie w 
tym względzie nie ustąpi pićrwszeństwa. Za przykła- 
dem Anglo-Amerykanów , i zachodnia ich hemisfera 
stala się już kolćbką wielkich państw, wolnych, 
wstępujących w ich ślady, Na nowo-odkrytym lądzie 
Australazji, nieludnym, większym od Europy, kolo- 
nizacja z niesłychaną w dawniejszych czasach roz- 
szerza się prędkością. Ten nieznany, bogaty świat, 
wkrótce zamieszkają potomkowie światłych Europej - 
czyków. Ztąd dalćj rozszórzy się cywilizacja, do 
wielkiego Archipelagu na cichym Oceanie! — Te są 
prawdziwe cywilizacji postępy. — (Arnotts Elements 
of Physics) 5 ą 

Karnawat skandynawski. — Mieszkańcy skandy- 
nyuawskich Alpów w Norwegji obchodzili roku bieżą- 
cego oryginalnym sposobem tak zwaną «uroczystość 
tańca. „ Na obszernćj plaszczyznie zbudowali pira- 
midę śnieżną na 200 stóp wysoką. Woda użyta za 
środek spajający ; udzieliła niezłomnćj trwałości to- 
mu gmachowi; który naksztalt egipskich piramid 
wschodami opatrzony został, a przy samym wjerz- 
chołku gankiem. Na dole w kształcie półkuli wy- 
drążono ogromną salę do tanców, obok którćj az A 
dowały się ozdobne gabinety z biufetami. Przed bra ą 
stali dwaj kolosalni mężowie śnieżni<zepochodniam 
w ręku. Ściany salonu polane wodą wydawały sig 


Pi 
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nakształt ogromnych zwierciadeł. które odbijały 
światło niezliczonych lamp. Na szczycie piramidy 
palila się pochodnia. W tym pałacu lodowym ba- 
wilo się 2,000 osób. A ponieważ promienie sloneczne 
tego lata, do połowy tylko stopily tę zimową świą- 
tynią, przetoż spodziewać się należy, że-z ruin kolo- 
sałnćj piramidy na przyszły karnawał nowy salon 
sporządzony będzie. 


Edip w Kolonie, trajedja Sofoklesa, przełożona Z 
greckiego przez Tadeusza Kliaszewicza, W Wilnie 
nakładem i drukiem A. Marcinkowskiego 1829. Pra- 
ca tą na chlubną wzmiankę zasługuje. Nie możemy 


gsyrzec: jak dalece tlómacz uczynił zadość obowiąz- 


kowi rzetelnego i dosłownego przekładu. Wiersz 
obrał rymowy, co za doslonością nie zdaje się prze- 
mawiać, w wiadomości wstępnćj skreśljł uczenie 
charaktery osób, i układ poematu. Wićrsz staran- 
nie utoczony, gładki, Spodzićwać się nałeży , że P. 
Eljaszewicz nie przestanie na przekładzie tćj jednćj 
trajedji, ale da nam poznać i inne twory dramaty- 
cznego genjuszu greckiego. Zyczyćby tylko należa- 
ło: żeby albo prozą, albo wićrszem miarowym usku- 
teczniał te przekłady.. W takim razie mielibyśmy 
pewniejszą rękojmię rzetelności przekładu. Ru mowi 
częgtokroć ž uszczerbkiem oryginału dogadzać trzeba, 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 
(177) METR muzyki znając dokładnie za- 

sady swćj sztuki, a szczególnićj praktykowany 

w dawaniu lekcji na fortepjanie, gdyż przez kil- 

ka lat podobne obowiązki wypełniał z chlobne- 

mi dla siebie zaletami, życzy sobie przyjąć po: 

dóbne obowiązki na prowincji, a osobliwie w 

Litwie; dowiedzieć się o nim można w Biórze 

Informacyjuem. 

(721) Osoba płci ż«ńskićj, dobrej kondoity, 
umiejąca roboty damskie jako tćż i ubierać na 
główie, Życzy sobie przyjąć obowiązek PANNY 
tuw Warszawie lub na prowincji; dowiedzićć 
się o nićj można w Biórze Infor. 

(762) Potrzebna jest BONA Niemka do do- 
zovu dzieci i zarządzania gospodarstwem domo- 
wćm; Życząca sobie przyjąć podobne zatrudnie- 
nie, niech się zgłosi do Bióra Informac. 


(856) SUBJEKT Handla posiadający języki 


Niemiecki, Francuzki i Angielski, jako teź i 
naukę buchalterji, opatrzeny chlabnemi świa- 
dectwami, Życzy sobie w znakomitym domu 
Handlowym przyjąć obowiązki stósowne; dalsza 
wiadomość w Biórze Informacyjnćm. 

(318) Młodzieńcy uczęszczający do szkół pu- 
blicznych w Warszawie bardzo korzystnie umie- 
szczeni być mogą na stół i stancją u pewnćjoso-- 
by, z zalet moralnych, nauki troskliwości o do» 
bre wychowanie młodzieży znanćj; o czem do- 
kładniejszą wiadomość w Biórze Informacyjnćm 
powziąść będzie można. 

(718) Potrzeba jest od Sgo Michała kiika, 
APARTAMENTÓW do najęcia w środku miasta, 
a szczególnićj apartamenta składające się z 5, 
6, 7 lub 10 Pokoi razem,lub gdyby nie można, 
choćby na dwóch piętrach, byle w jednym do- 
mu; obywatele mający takowe w Żądanym cza- 
sie do wynajęcia zechcą onychże opisnadesłać 
do Bióra Infovmsc. A sze 

(792) KUCHMISTRZ Francuz,znany w naj. 
pićrwszych domach, życzyłby się umieścić na 
prowincji przy znacznym jakim dworze ; do- 
wiedzieć się o nim można w Biórze Infor. 

Mazur do śpiewania z towarzyszeniem forte- 
piano, skomponowany w Paryżu przez rodaka 
naszego bawiącego tamże, Wojciecha Sowińskie- 
go, a ofiarowany JJPannom Teressie i Antoni- 
nie Palczewskim, na pamiątkę ich pobytu w Pa- 
ryżu, wyszedł w składzie muzyki Ig. Kluko- 
wskiego cena zł. R 

(850) Jest do wydzierżawienia na lat 4KA- 
MIENICA położona przy ulicy Franciszkańskićj 
z dogodnemi warunkami; dalszą wiadomość po- 
wziąść moźna w Biórze Infor. 

— NN 

Dnia 29 b. m. po południa o godzinie mię- 
dzy 5 a 6 zginęła krowa jasno -siwa , cielna, 
z podwórza w domu pod Nro 1236 przy ulicy 
Nowy Świat; uprasza się przeto fłaskawego zna- 
lazcy o odprowadzenie jéj pod Nro wyź po- 
wiedziany do rządcy domu, a odbierze przyzwoi- 
tą nagrodę. i ; 
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